
Wręczenia orderu dokonał,
na terenie placówki dyplomatycz-
nej, Ambasador Francji w Polsce,
Pierre Buhler, w poniedziałek 12
maja br. „Sempołowska” od za-
wsze patrzyła w stronę Francji, nie
tylko poprzez klasy z niegdyś roz-
szerzonym językiem francuskim,
a obecnie poprzez klasy dwuję-
zyczne, w których poznaje się nie
tylko język, ale i kulturę oraz oby-
czajowość państw frankofońskich.

Na przełomie lat 70. i 80. mi-
nionego stulecia, kiedy miałam
przyjemność się tam uczyć i wcze-
śniej, aż do czasów międzywojnia,
szkoła posiadała zawsze dobrą
markę i cieszyła się uznaniem
wśród warszawskich szkół. Posia-
da też piękną historię działalności
opozycyjnej w latach powstania
„Solidarności”.

Gratulujemy Pani Dyrektor
i szkole tego zasłużonego odzna-

czenia i życzymy w przyszłości wielu
sukcesów oraz wielu absolwentów
mile wspominających tę szkołę.

Joanna Kania-Karmalska

Serdecznie zapraszamy Państwa do re-
stauracji DUCHNICKA Wine & Food
ul. Duchnicka 3, mieszczącej się na wydzie-
lonym i odosobnionym od ulic terenie In-
stytutu Mechaniki Precyzyjnej. Jest to miej-
sce łączące w sobie restaurację, winebar
oraz sklep z ofertą win różnorodną zarówno
pod względem smaków jak i cen. Industrial-
ne wnętrze lokalu, które w latach 60 stano-
wiło fabrykę zostało zmienione w restaurację
o przyjaznej atmosferze. Na Duchnicką mo-
żna przyjść na dobre wino, ciekawą kolację,
degustację win oraz wspólne gotowanie z
szefem kuchni. Od poniedziałku do piątku w
godz.: 12:00-16:00 zapraszamy na lunche.
Polecamy również jako ciekawe miejsce
na spotkania biznesowe, konferencje firmo-
we, spotkania rodzinne, komunie, przyjęcia
weselne, urodziny. Oferujemy salę restaura-
cyjną mieszczącą do 100 osób oraz mniej-
szą, kameralną salę na antresoli dla 25
osób. PPrrzzyy  ggoo  ttoo  wwuu  jjee  mmyy  mmee  nnuu  iinn  ddyy  wwii  dduu  aall  --
nniiee,,  zzggoodd  nniiee  zz żżyy  cczzee  nniieemm  GGoo  śśccii. W okre sie
let nim za pra sza my ro dzi ny do na sze go
ogród ka a na najmłodszych gości czeka
kącik zabaw. Tym z Państwa, którzy
chcieliby zorganizować spotkanie rodzinne
oferujemy specjalną zniżkę. DUCH NIC KA

Wi ne & Fo od to miej sce DLA KAŻDEGO! 

SPEŁNIAMY MARZENIA NASZYCH GOŚCI!
SSeerr  ddeecczz  nniiee  zzaa  pprraa  sszzaa  mmyy..  

ppoonniieeddzziiaałłeekk--ssoobboottaa  1122..0000--2233..0000..

DOBRE WINO   DOBRA KUCHNIA   DOBRE CENY

Duch nic ka Wi ne & Fo od
War sza wa, ul. Duch nic ka 3

tel. 22 320-29-88/89, 501-491-396

www.duch nic ka wi ne bar.com
duch nic ka@duch nic ka wi ne bar.com
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Pa ni dy rek tor od zna czo na

Mi ni ster Edu ka cji Fran cji przy znał An nie Adam czyk, dy rek to ro -
wi Ze spo łu Szkół im. Ste fa nii Sem po łow skiej w War sza wie ty tuł
Ka wa le ra Or de ru Palm Aka de mic kich.
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Ci, któ rzy zo sta li sku tecz nie za -
chę ce ni przez dzia ły mar ke tin gu
de we lo per skich spół ek do kup na
miesz kań oraz do za miesz ka nia
na pla cu bu do wy, te raz z ża lem
spo strze ga ją rze czy wi stość.

Spo strze ga ją, że ani ta plat for -
ma czy ten pro jekt, nie są ani ta cy
„ca cy”, ani ta cy sku tecz ni. Rów -
nież ten Żo li borz nie ta ki znowu
ar ty stycz ny czy zie lo ny, tyl ko de -
we lo per ski!

I po ja wia się żal
Żal, że ul. Ry dy gie ra ta ka dziu -

ra wa i nie przed łu żo na do Po wąz -
kow skiej, po mi mo obiet nic z 2010
ro ku (czy to nie wte dy przy pad -

kiem by ły ostat nie wy bo ry sa mo -
rzą do we?).

Żal, że je dy ny zie le niec, je dy ne
wol ne miej sce, wła dze mia sta
prze zna czy ły na wy mia nę za rosz -
cze nia do grun tów, na któ rych się
znaj du ją miej skie pla ców ki oświa -
to we w in nej czę ści sto li cy.

Żal, że nie sły chać nic o re ali za -
cji obie cy wa nej szko ły przy Bu ra -
kow skiej (obec nie ul. An ny Ger -
man) i przed szko la z przy chod nią
przy ul. Prza sny skiej.

Żal, że plan re mon tu ul. Ry dy -
gie ra nie ma sto sow nych uzgod -
nień bra nżo wych.

Wie le obiet nic do ty czą cych –
nie tyl ko tej czę ści Żo li bo rza –

znaj du je się je dy nie w sfe rze nie -
zo bo wią zu ją cej agi ta cji wy bor czej
Plat for my Oby wa tel skiej i Pro jek -
tu Żo li borz, spra wu ją cych nie -
prze rwa nie sa mo rzą do wą wła dzę
od 2006 ro ku.

Dla cze go tak się dzie je? Od kła -
da jąc na bok ar gu men ty o cha rak -
te rze par tyj nym, trze ba sa mym
za in te re so wa nym wy tknąć je den
dro biazg.

Błąd mel dun ko wy
Tak nie mo żna po pro stu

przyjść i wy ma gać. Trze ba odro bi -
nę się za an ga żo wać. Bar dzo mi
się po do bał spa cer po prze dza ją cy
po sie dze nie ko mi sji do spraw ła -
du prze strzen ne go, zor ga ni zo wa -
ny przez prze wod ni czą ce go ko mi -
sji Ada ma Bu ła wę i przez ak ty wi -
stów Żo li bo rza Po łu dnio we go,
któ rzy zmie nia ją swo je oto cze nie,
po przez in ter ne to wą ak tyw ność,
to jest „sie dząc na fa ce bo oku”.
Po ucza ją cy spa cer: „tu trze ba po -
sprzą tać, tam trze ba zbu do wać
pla cyk za baw”. A ja w od po wie dzi
za da łem tyl ko jed no py ta nie: ile
osób z Pań stwa jest za mel do wa -
nych na Żo li bo rzu? Re ak cje by ły
dwo ja kie go ro dza ju, wy co fa nie się
lub dum ne oświad cze nie, że mel -
du nek jest PRL -owską za szło ścią
i nie ma wpły wu na bu dżet Żo li -
bo rza.

Błąd. Ow szem ma. Co praw da
nie da się pre cy zyj nie okre ślić ja ki
pro cent z PIT czy CIT za si li żo li -
bor ski za łącz nik do Bu dże tu War -
sza wy, ale mo żna z ca łą pew no -
ścią po wie dzieć, że ta ki wpływ ist -

nie je i jest za pi sa ny w bu dże cie
War sza wy w punk cie 3.1.2

Cy tu ję z pa mię ci: „Za głów ny
czyn nik dys kon tu ją cy dzia łal ność
bie żą ca po za dzia ła mi 801 Oświa ta
i wy cho wa nie i 805 Edu ka cyj na
opie ka wy cho waw cza (gdzie przy ję -
to pa ra metr „ucznia prze li cze nio we -
go”) przy ję to wskaź nik wy dat ków
przy pa da ją cych na jed ne go miesz -
kań ca”. Mó wiąc ina czej, to ile pie -
nię dzy mia sto prze le je do dys po zy cji
dziel nic za le ży od licz by uczniów,
licz by miesz kań ców i wiel ko ści dziel -
ni cy. Ta kie pa ra me try uwzględ nia
ta jem ni czy „al go rytm usta la nia
środ ków do dys po zy cji dziel nic.

Żo li bor skie czte ry okrę gi: trzy
pię cio man da to we, a któ ry bę dzie
naj więk szy sze ścio man da to wy?

Po mi mo re ali za cji wie lu bu dów
na Żo li bo rzu De we lo per skim vel
Żo li bo rzu Po łu dnio wym, licz ba
żo li bo rzan ma le je! Spa da licz ba
miesz kań ców w trzech z czte rech
okrę gów wy bor czych.

Wzrost licz by miesz kań ców
w okrę gu, na któ ry skła da się: Za -
tra sie, Ru daw ka, Po wąz ki i Żo li -
borz De we lo per ski, jest mniej szy
niż mo żna by ło się spo dzie wać
po tak du żej licz bie od da nych
do użyt ku miesz kań.

Przez trzy la ta naj bar dziej spa -
dła licz ba żo li bo rzan w sta rej czę -
ści dziel ni cy. Na Żo li bo rzu Ofi cer -
skim (czy li w okrę gu czwar tym),
jest nas mniej o pra wie pół ty sią ca
osób. Na Sa dach spa dła licz ba
miesz kań ców o 382 oso by. Wzrost
licz by miesz kań ców zwią za ny
z bu do wą no wych osie dli na po łu -
dniu dziel ni cy jest tak skrom ny,
le d wie o 782 oso by, że na wet nie
rów no wa ży na sze go ujem ne go bi -
lan su de mo gra ficz ne go.

Wię cej w po su mo wa niu 2013
ro ku http://izo li borz.pl/ar ty kul,
zo li bor ski -2013-rok, 1293

Pro szę spoj rzeć na te licz by.
Przez po nad trzy la ta za mel do wa -
ły się na Żo li bo rzu de we lo per -
skim 782 oso by, ale spo śród nich
tyl ko 468 dys po nu je pra wem wy -
bor czym, resz ta to ich dzie ci. Ła -
two wy wnio sko wać, że na wet tam,
gdzie wy peł nio no „obo wią zek
mel dun ko wy”, na wet tam za mel -
do wa ło się tyl ko jed no z ro dzi ców
dziec ka, któ re ko rzy sta z żo li bor -
skich pla có wek oświa to wych.

Mó wiąc szcze rze, nie przy cho -
dząc z wnio skiem mel dun ko wym
na Sło wac kie go 6/8 sa mi so bie ro -
bi cie szko dę. Sa mi wła sny głos
czy ni cie mniej sku tecz nym. Nie
tyl ko z po wo dów eko no micz nych,
ale i z po wo dów po li tycz nych.

– Co z te go, że w ostat niej
chwi li do pi sze cie się do re je stru
wy bor ców – py tam? Oczy wi ście
bę dzie cie wy bie rać 5 z 21 żo li bor -
skich raj ców. Jed nak Wa sza de cy -
zja o wpi sie do re je stru nie bę dzie
już mia ła wpły wu na geo gra fię
wy bor czą. A wy star czy, by 308 wy -
bor ców z wa sze go są siedz twa się
za mel do wa ło i bę dzie cie miesz kać
w naj więk szym okrę gu (sze ściu
rad nych) i wasz wpływ bę dzie bar -
dziej od czu wal ny!

To co ro bi my?
Grze gorz Hle bo wicz

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202

Una pu ra for ma litá
– Daj cie to, to i jesz cze to… – tak zda je się mó wią żo li bor skie -

mu sa mo rzą do wi na byw cy miesz kań na Żo li bo rzu de we lo per skim.

Okr?g

wrzesie? 2010 listopad 2013

mieszka?cy wyborcy mieszka?cy wyborcy

1 ?oliborz
Dziennikarski
Potok

12440 10487 12352 10267

2. Sady
?oliborskie 10228 8907 9846 8567

3. Zatrasie,
Rudawka,
?oliborz
Deweloperski

11010 9492 11792 9960

4. ?oliborz
Stary, Oficerski12248 10480 11760 10073



Oko ło 500 mi lio nów lu dzi na ca łym
świe cie cier pi w wy ni ku ubyt ku słu -
chu. Pro blem naj czę ściej do ty ka oso -
by star sze, sku tecz nie utrud nia jąc im
funk cjo no wa nie w sta le pę dzą cym
świe cie, prze szka dza jąc w co dzien nej

ko mu ni ka cji oraz na ra ża jąc na bo le -
sne uczu cie wsty du.

Ubyt ki słu chu ró żnią się mię dzy so bą,
jed nak zde cy do wa na ich więk szość ma

cha rak ter obu usz ny.

Czy oso by ma ją ce uby tek słu chu w ka -

żdym uchu po win ny no sić dwa apa ra ty

słu cho we?

Ry szard Mi ko ła jew ski: Tak, z ca łą
pew no ścią ta kie roz wią za nie jest dla nich
bar dzo ko rzyst ne. Ka żdy mój pa cjent,
któ re go uda ło mi się prze ko nać do dwóch
apa ra tów, po twier dzi mo je sło wa.

Mo że Pan po dać przy kła dy z ży cia co -

dzien ne go?

RM: Roz pa trz my choć by dźwięk klak -
so nu sa mo cho do we go. Do cie ra ją cy
do uszu sy gnał in for mu je o nie bez pie -
czeń stwie. W cią gu ułam ka se kun dy
mózg po rów nu je in for ma cje z obu uszu,
ta kie jak na tę że nie fal dźwię ko wych oraz
mo men ty, w któ rych dźwięk do biegł
do ka żde go ucha. Dzię ki te mu na tych -
miast zda je my so bie spra wę, z któ rej stro -
ny do cho dzi dźwięk i jak da le ko znaj du je
się je go źró dło oraz je ste śmy w sta nie
unik nąć nie bez pie czeń stwa.

Ogrom nym kło po tem nie do sły szą -

cych pa cjen tów jest ta kże ro zu mie nie

mo wy w ha ła śli wym oto cze niu. Czy dwa

apa ra ty po ma ga ją roz wią zać ta kże i ten

pro blem?

RM: Ha łas oto cze nia utrud nia ro zu -
mie nie mo wy. Dla osób, któ re nie sły szą
obo ma usza mi tak sa mo do brze, wy od -
ręb nie nie po szcze gól nych gło sów jest
trud ne. Mózg po trze bu je in for ma cji
z obu uszu, aby sku tecz nie roz ró żniać
dźwię ki w trud nych sy tu acjach słu cho -
wych, ta kich jak roz mo wa w za tło czo nej
ka wiar ni lub w po miesz cze niu, do któ re -
go do bie ga ją ha ła sy prze je żdża ją cych
uli cą po jaz dów. Dwa apa ra ty słu cho we
po zwa la ją wspo móc na tu ral ną zdol ność
mó zgu do „fil tro wa nia” ha ła sów do cho -
dzą cych z tła.

Le ka rze zwra ca ją ta kże uwa gę na ry -

zy ko utra ty zdol no ści ro zu mie nia mo wy

w przy pad ku zu peł nej re zy gna cji z no sze -

nia apa ra tu słu cho we go. Czy mo że tak

się stać, je śli no si my tyl ko je den apa rat?

RM: Zja wi sko, o któ rym pan wspo -
mi na to tak zwa na de pry wa cja słu chu.
Po le ga na stop nio wym tra ce niu przez
mózg umie jęt no ści prze twa rza nia in for -
ma cji w wy ni ku trwa łe go bra ku po bu -
dza nia ucha bodź cem aku stycz nym. Im
wcze śniej zde cy du je my się na no sze nie
apa ra tu słu cho we go na do tknię tym
ubyt kiem słu chu uchu, tym mniej sze ry -
zy ko wy stą pie nia de pry wa cji słu chu oraz
tym więk sza ko rzyść z no sze nia apa ra -
tów słu cho wych.

W dwóch aparatach słuchowych
dźwięki są przyjemniejsze do

słuchania, nie trzeba się wysilać, aby je
usłyszeć. W naturalny sposób są
odbierane czysto, z odpowiednim
poczuciem głośności i przestrzenności.
Uzyskanie takiego efektu z jednym
aparatem słuchowym nie jest możliwe
w przypadku osób dotkniętych
ubytkiem słuchu w obu uszach.

Aparat słuchowy – jeden czy dwa?
Doktor Ryszard

Mikołajewski, laryngolog 
z 20-letnim stażem,

odpowiada na nasze pytania
dotyczące problemu

niedosłuchu.
Za pra sza my wszyst kie za in te re so wa ne
oso by na bez płat ne ba da nie słu chu
i kon sul ta cję pro te ty ka słu chu. 
Oso bom nie peł no spraw nym pro po nu je -
my wi zy ty do mo we. Z uwa gi na du że za -
in te re so wa nie na szy mi usłu ga mi, pro si -
my o te le fo nicz ne uma wia nie wi zyt.

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

promocja

Ob cho dy uro dzin Wi tol da Pi -
lec kie go to ini cja ty wa mło dych lu -
dzi, pra gną cych uczcić pa mięć
o pol skich bo ha te rach.

Marsz już od kil ku lat or ga ni zo -
wa ny jest przez Sto wa rzy sze nie
Ko Li ber we współ pra cy z in ny mi

pa trio tycz ny mi or ga ni za cja mi, na -
to miast pik nik to no wa ini cja ty wa
Nie za le żne go Zrze sze nia Stu den -
tów Uni wer sy te tu War szaw skie go.

W tym ro ku za rów no In for ma tor
Żo li bo rza, jak i Żo li bor ska Wspól -
no ta Sa mo rzą do wa po sta no wi ły

wes przeć tę pięk ną ak cję.
Przed mar szem zło ży li śmy kwia ty
pod ta bli cą w alei Woj ska Pol skie -
go 40, upa mięt nia ją cą rot mi strza.
Był z na mi bur mistrz Ur sy no wa
Piotr Gu ział, któ ry nie ja ko ura to wał
ho nor władz sa mo rzą do wych na sze -
go mia sta, po nie waż na uro czy sto ści
za bra kło bur mi strzów na szej dziel -
ni cy i przed sta wi cie li pre zy den ta.

Re dak cja

Chwa ła bo ha te rom
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– Kim Pan jest, Pa nie Ross?
– Je stem ak to rem, któ ry tra fił

do po li ty ki. Nie chcę po rów ny wać
się z pew nym ame ry kań skim ak to -
rem, któ ry też tra fił do po li ty ki, bo
ani wzro stem, ani ka rie rą mu nie
do rów nu ję. A te raz po wa żnie:
od kie dy w 1959 ro ku ukoń czy łem
war szaw ską Pań stwo wą Wy ższą
Szko łę Te atral ną im. Alek san dra
Zel we ro wi cza (obec nie Aka de mia
Te atral na), przez więk szość ży cia
pra co wa łem w tym za wo dzie. Co
praw da pierw sze pie nią dze za ro bi -
łem ja ko po moc nik szkla rza, ale
póź niej ży łem wy łącz nie ze sce ny
i es tra dy. W te atrze de biu to wa łem
ma jąc 21 lat. By łem ta kże sty pen dy -
stą Mu si cal The atre Scho ol
przy no wo jor skiej Aka de mii Fil mo -
wej, lon dyń skiej Mu si cal The atre
Aca de my i pa ry skiej l'Eco le de la
Comédie Mu si ca le. Pra co wa łem też
za gra ni cą, przez wie le lat miesz ka -
łem w No wym Jor ku i – chy ba ja ko
je dy ny Po lak – mia łem oka zję wy -
stą pić z Li zą Mi nel li. A Po la cy,
przede wszyst kim słu cha cze ra dio -
wej Trój ki, pew nie mnie pa mię ta ją
z au dy cji „60 mi nut na go dzi nę”,
gdzie z Pio trem Fron czew skim pro -
wa dzi łem Ros smów ki.

– I nie tyl ko Ros smów ki pa mię ta -
my. Pa mię ta my też Pań ską pio sen -
kę „Słoń ce w ka pe lu szu”. Idą so bie
uli cą smęt ni lu dzie z ner wi cą, ob ra -
że ni, skrzy wie ni i źli! To dla ta kich
lu dzi zo stał Pan po li ty kiem?

– Wie Pan, dłu go miesz ka łem, jak
to się mó wi, w świe cie i wiem, że
nie szczę śli wy czło wiek, skrzy wio ny
i zły, to naj więk sze nie szczę ście dla
nie go sa me go i dla je go oto cze nia.

Ale też wiem, że czło wiek ta ki być
nie mu si, trze ba mu tyl ko za brać
po wód je go skrzy wie nia. Mo że
po pro stu źle się czu je na świe cie,
mo że świat go krzyw dzi i lek ce wa ży.
A to, że by tak nie by ło, to za da nie
dla po li ty ki. Jak to mó wił za ło ży ciel
skau tin gu Ro bert Ba den -Po well:
„Spró buj cie zo sta wić ten świat tro -
chę lep szym, niż go za sta li ście”.
Mo że i mam w so bie har cer ską na -
iw ność, ale chcę zmie niać świat,
przy czy nić się do te go, że by lu dziom
by ło le piej.

– I sił wy star czy? Prze cież Pan
ma 76 lat…

– Wiek nie ma tu nic do rze czy.
Prze ciw nie, doj rza ły wiek to wiel ki
zbiór do świad czeń i zwięk szo na em -
pa tia. Niech mi Pan wie rzy, wiem
coś o tym. Zaw sze mó wię, że sta -
rość nie ist nie je – a je śli już, to jest
dla chęt nych. Tych, któ rzy chcą być
sta rzy. Sta rość mo że być wy mów ką
dla uciecz ki od wy zwań co dzien no -
ści przed te le wi zor i pod pie rzy nę.
Ja tak nie chcę i nie po tra fię, nie
umiał bym spę dzać ca łych dni
przed te le wi zo rem i na za mar twia -
niu się.

Żo na czę sto mó wi mi, że po wi -
nie nem zwol nić, ale ja nie chcę, nie
po tra fię być po wol ny.

Dzię ki mo je mu po de szłe mu wie -
ko wi znam naj le piej od czu cia i po -
trze by mo ich ró wie śni ków i wiem,
że naj wa żniej sze, to za po bie że nie
ich spo łecz ne mu wy klu cze niu i sa -
mo wy klu cze niu. I nad tym pra cu ję
ja ko po li tyk, ja ko eu ro po seł.
W Bruk se li sta ram się o po pra wę
lo su tych, któ rzy są dla mie naj wa -
żniej si – osób dys kry mi no wa nych

czy skrzyw dzo nych przez ży cie. In -
te re su je mnie sys te mo we, in sty tu -
cjo nal ne roz wią zy wa nie pro ble mów
se nio rów, ubo gich ro dzin, osób
z nie peł no spraw no ścia mi. Go rą co
wspie ram ta kie for my ak ty wi za cji
osób w po de szłym wie ku, ja ki mi
są na przy kład Uni wer sy te ty
Trze cie go Wie ku.

– Jak tra fił Pan do po li ty ki?
– Zaw sze mia łem w so bie spo -

łecz ni kow skie za cię cie, pa sję
zmie nia nia świa ta. Ja ko ak tor
i sa ty ryk kry ty ko wa łem bzdu ry
i non sen sy ota cza ją ce go nas
świa ta. Ale to by ło ła twe, za ła -
twe. Dla te go w ro ku 2006 wy -
star to wa łem w wy bo rach
i zo sta łem rad nym w War -
sza wie. Rok póź niej wy gra -
łem wy bo ry do Sej mu, pod ko niec
ze szłe go ro ku ob ją łem man dat
w Par la men cie Eu ro pej skim.

– Czy mógł by Pan opo wie dzieć
jak wy glą da pra ca eu ro par la men ta -
rzy sty?

– Wy da je się nud na i ma ło efek -
tow na, ale prze cież to w Par la men -
cie Eu ro pej skim po wsta je pra wo,
któ re póź niej obo wią zu je 500 mi lio -
nów miesz kań ców Unii. Po nad 65%
ustaw, któ re obo wią zu ją w Pol sce,
po wsta je w Bruk se li i Stras bur gu.
A dla przy kła du ca le pra wo żyw no -
ścio we – to, któ re obo wią zu je u nas
w kra ju, to prze pi sy unij ne. Zwy kły
dzień eu ro po sła to spo tka nia z in -
ny mi de pu to wa ny mi (trze ba znać
ję zy ki!), ana li zo wa nie pro jek tów
unij nych dy rek tyw i roz po rzą dzeń,
bo ka żdy kraj ma swo je in te re sy,
któ re trze ba uzgod nić, pra ca w ko -
mi sjach i nie ustan ne na ra dy z mo -

imi współ -
pracow ni ka mi.
Wie Pan, nie za -
wsze zdą ży się
zjeść lunch, mo że
to i le piej, bo kuch nia w tam tej szej
sto łów ce jest ta ka so bie, tę sk nie
za pol ską.

– Po dob no jest Pan po li glo tą.
– An giel ski znam jak pol ski,

w koń cu ca łe la ta miesz ka łem
w Ame ry ce. Znam do brze fran cu -
ski, nie miec ki i wło ski. Ostat nio za -
pi sa łem się na lek cje hisz pań skie go.
Nie zno szę bez czyn no ści, a na uka
ję zy ków ob cych za wsze spra wia ła
mi przy jem ność. Po za tym bar dzo
przy da ją się one w mo jej pra cy.

– Nie po wie mi Pan, że po li ty ka
za przą ta Pa nu gło wę 24 go dzi ny
na do bę.

– Nie po wiem. Ca ły czas wy stę -
pu ję na sce nie, prze glą dam In ter -

net, pi szę e -ma ile, bo wbrew te mu,
co się mó wi o sta rusz kach, je stem
cy fro wy, a nie ana lo go wy, spo ty kam
się z ludź mi i spę dzam czas z ro dzi -

ną. A ro dzi nę mam wspa nia łą.
– Dla cze go lu dzie ma ją na Pa na

gło so wać?
– Bo wiem, umiem, po tra fię.

Wiem, ja kie są spo łecz ne i emo cjo -
nal ne po trze by lu dzi star szych,
jak mo żna im po móc. Cze go
ocze ku je mło dzież też wiem.
Umiem ob ra cać się w świe cie
po li ty ki, zwłasz cza w bruk sel -
skim świat ku, bę dąc za ra -
zem jak by obok nie go. Po -

ka za łem, że po tra fię być sku -
tecz nym rzecz ni kiem osób

dys kry mi no wa nych z ró żnych po wo -
dów. Star tu ję z li sty Plat for my Oby -
wa tel skiej, któ ra jest człon kiem Eu -
ro pej skiej Par tii Lu do wej, naj wa -
żniej szej par tii w Par la men cie Eu -
ro pej skim. Jej zwy cię stwo ozna cza
kurs na bez piecz ną, de mo kra tycz ną
i sta bil ną Eu ro pę – ta ką, o któ rej
mo je po ko le nie przez la ta ma rzy ło.
Nie któ re ma rze nia na wet się speł ni -
ły, dla mnie, ja ko war sza wia ka speł -
nia się sen o War sza wie, tej z wy re -
mon to wa ny mi uli ca mi, ob wod ni cą,
dwie ma li nia mi me tra, au to bu sa mi
ni sko po dło go wy mi, Cen trum Na uki
„Ko per nik”, mo stem Pół noc nym,
Mu zeum Pra gi i Mu zeum Cho pi na.
Ten speł nia ją cy się wła śnie sen
o War sza wie nie przy śnił by się bez 8
mi liar dów zło tych z Unii. Zro bię
wszyst ko, że by do brze wy peł niać
man dat pol skie go, war szaw skie go
po sła w Par la men cie Eu ro pej skim.

– Trzy ma my za sło wo.
Rozm. JP

Wiem, jakie są społeczne i emocjonalne potrzeby ludzi starszych
� Rozmowa z Tadeuszem Rossem, kandydatem do Europarlamentu.
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12 ma ja 2014 r. w Do mu Piel -
grzy ma „Ami cus” od by ło się spo -
tka nie pro fe so ra z żo li bo rza na mi.
Choć by ło zor ga ni zo wa ne przez
kie row nic two żo li bor skie go PiS
(Krzysz tof Skal ski), z udzia łem wi -
ce pre ze sa PiS Ma riu sza Ka miń skie -
go, ja ko spo tka nie przed wy bor cze,

mia ło tak że do dat ko wy, po za wy bor -
czy cię żar ga tun ko wy. Mie li śmy
oka zję po znać nie tyl ko uczo ne go,
wy kła da ją ce go na pol skich, nie -
miec kich i ame ry kań skich uni wer sy -
te tach, do sko na łe go znaw cę pro ble -
ma ty ki nie miec kiej i za chod nio eu -
ro pej skiej, ale tak że bez kom pro mi -

so we go i od waż ne go pu bli cy stę.
Na za wsze po zo sta nie w na szej pa -
mię ci je go emo cjo nal ny i mą dry
tekst w Rze czy po spo li tej z 14 kwiet -
nia 2010 r. pt. „Już nie prze szka -
dza”, o kam pa nii nie na wi ści ja ka to -
wa rzy szy ła pre zy den to wi Le cho wi
Ka czyń skie mu.

Wy stą pie nie prof. Z. Kra sno dęb -
skie go na Żo li bo rzu do ty czy ło wie lu
spraw, któ re ma ją nie tyl ko zna cze -
nie dla wiel kiej po li ty ki i wy bo rów

do Par la men tu Eu ro pej skie go. Je śli
mó wił o po trze bie bu do wa nia ar chi -
pe la gów pol sko ści, przy zwo ito ści,
chrze ści jań stwa, po trze bie ro zu mie -
nia nie tyl ko te raź niej szo ści, ale tak -
że przy szło ści, nie za leż no ści my śle -
nia, pra cy nad kształ to wa niem wła -
snej świa do mo ści, umie jęt no ści roz -
li cza nia wła dzy – do ty czy to prze -
cież każ de go z nas.

Wra ca jąc do du żej po li ty ki. Pro -
fe sor Z. Kra sno dęb ski ja ko li der li -
sty Pra wa i Spra wie dli wo ści – par tii,
któ ra je go zda niem ja ko je dy na jest
w sta nie zmie nić Pol skę, wzmoc nić

na sze pań stwo i przy wró cić po wa gę
pol skiej po li ty ce, chce w Par la men -
cie Eu ro pej skim wal czyć o na sze in -
te re sy, idee i war to ści, o na szą wi zję
Eu ro py. Chce prze ko nu ją co przed -
sta wić pol skie ra cje in nym Eu ro pej -
czy kom, chce uczest ni czyć w pro ce -
sach le gi sla cyj nych, trosz czyć się
o pol skich rol ni ków, po li ty kę pro ro -
dzin ną, pa kiet kli ma tycz ny. Uwa ża,
że na le ży trzy mać Unię Eu ro pej ską
z da la od spraw ro dzi ny i spraw
oby cza jo wych. Uwa ża, że wiel kim
za da niem jest umie jęt ne kształ to -
wa nie eu ro pej skiej świa do mo ści,
wpływ na po li ty kę hi sto rycz ną wo -
bec Pol ski in nych państw eu ro pej -
skich, uak tyw nie nie Po lo nii.
Za pod sta wo we za da nie pol skie go
par la men ta riu sza pro fe sor Kra sno -
dęb ski uznał pra cę nad tym, aby
Unia Eu ro pej ska by ła obec nie
i w przy szło ści związ kiem su we ren -
nych państw, umia ła re ago wać
na od ra dza ją cy się ro syj ski im pe ria -
lizm i nie po zwa la ła na po głę bia ją cą
się he ge mo nię Nie miec.

Ma my na dzie ję, że nie jest to
ostat nie spo tka nie z prof. Z. Kra -
sno dęb skim na Żo li bo rzu – war sza -
wia kiem, Po la kiem, Eu ro pej czy -
kiem, któ ry chce słu żyć Pol sce i Po -
la kom i któ re go obec ność jest za -
szczy tem dla ka żde go au dy to rium.

Iza be la An na Za rem ba

Trzeba służyć Polsce i Polakom
Tak brzmi ha sło wy bor cze wy bit ne go so cjo lo ga i pu bli cy sty

prof. Zdzi sła wa Kra sno dęb skie go, kan dy da ta do Par la men tu Eu -
ro pej skie go z li sty Pra wa i Spra wie dli wo ści.

Co do te go nikt nie ma chy ba
wąt pli wo ści. No bo od cze go
po wsta ło to lą do wi sko? Prze -
cież nie od ko sze nia tra wy. Tra -

wę sko si li by chy ba na ca łym
traw ni ku.

Ale są siad po wie dział, że tu ra -
no jed nak ko si li i tak wła śnie zo -

sta wi li. My śla łem, że na dru gi
dzień przyj dą, ale nie przy szli.
Mo że się jesz cze do cze kam, bo
mój pies to się za ła twia tyl ko tam,
gdzie tra wa wy so ka i po tem tych
eks kre men tów nie da się wy jąć
z za ro śli, a prze cież trze ba po -
rząd nym być i po psie po sprzą tać.

Już mi się nie chce do cho dzić,
ja ki był za mysł. Czy mo że ar chi -
tek ci prze strze ni miej skiej tak za -
de cy do wa li, czy mo że część traw -
ni ka jest gmin na a część spół -
dziel cza i z tej dru giej stro ny to
pre zes po wi nien wy ko sić? A mo że
klesz cze od wia tru trze ba osło nić?

Jak to mó wią w mo im za wo dzie –
cze go nie mo żna zmie nić, to trze ba

po lu bić.                                Gra barz

Tu lą do wa ło UFO

„Od wie lu lat bo ry ka łam się z bó lem bio dra. Po za bie gach w Fi zjo
Med Po land mo je pro ble my ustą pi ły”. Fran cisz ka, 77 lat

„Po ura zie krę go słu pa gro zi ła mi ope ra cja, jed nak le karz skie ro wał
mnie na re ha bi li ta cję. Tak tra fi łem do pa na Na ro sza. Dzię ki nie mu
i je go ze spo ło wi nie by łem ope ro wa ny i ży ję bez bó lu.” Le szek, 43 lata

Je stem chi rur giem i każdego dnia wie le go dzin spę dzam po chy lo ny
nad sto łem ope ra cyj nym. Kie dy mo je pro ble my z krę go słu pem prak -
tycz nie unie mo żli wi ły mi pra cę, po le co no mi spe cja li stów z Fi zjo Me -
du. Po re ha bi li ta cji znów mo gę nor mal nie funk cjo no wać”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM 
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tka czy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.te ra pia -ma nu al na.com

 Pa nie Krzysz to fie to
tyl ko kil ka z wie lu po -
zy tyw nych opi nii na
Pań stwa te mat.

Jest nam bar dzo mi -
ło. Fir ma ist nie je od 15
lat, w tym okre sie po -
mo gli śmy kil ku ty siąc -
om osób. Wie lu pa -
cjen tów do dziś po le ca nas swo im
bli skim i znajo mym.

Pro szę po wie dzieć na czym po -
le ga ta ka sku tecz ność le cze nia?

Bar dzo wa żna jest pierw sza
wi zy ta, w trak cie któ rej prze pro -
wa dza my szcze gó ło wy wy wiad
z pa cjen tem, na stęp nie do kład nie
ba da my na rząd ru chu oce nia jąc
sto pień za awan so wa nia do le gli -
wo ści i na tej pod sta wie okre śla -
my, ja kie efek ty je ste śmy w sta nie
osią gnąć w trak cie te ra pii. 

Le cze nie opie ra się
na wy ko rzy sta niu uzna -
nych w świe cie me dycz -
nym me tod ma nu al nej
re ha bi li ta cji or to pe dycz -
nej, od lat sto so wa nych
w Eu ro pie, a u nas wciąż
ma ło do stęp nych.
W przy pad kach, w któ -

rych po dej mu je my się le cze nia,
sku tecz ność jest bar dzo du ża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Roz ma wia my z Pa nem Krzysz to fem Na ro szem, fi zjo te ra peu tą,
sze fem ze spo łu te ra peu tycz ne go fir my Fi zjo Med Po land.

Odczuwasz te dolegliwości?
– bó l krę go słu pa, 

dys ko pa tia, prze pu kli na 
– bó le sta wów, ko lan, 

bio der bar ku
– ner wo bó le
– rwa kul szo wa i ra mien na
– ze spół cie śni nad garst ka
– za wro ty i bó le gło wy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Licz ba miejsc ogra ni czo na
Badania będą prowadzone od 21.05 - 4.06



NIERUCHOMOŚCI
·Zamienię pokój z kuchnią na Żoliborzu,
w budynku z windą i podjazdem dla wózków
inwalidzkich na 2-3 pokoje. tel. 608 – 535-535

GRUNT SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM, 140 KM OD W-WY,
LINIA BRZEGOWA, MEDIA, 605-099-422

NIERUCHOMOŚCI ZAMIENIĘ
·Zamienię kwaterunek na Bielanach 27 m2 na
większe 667-241- 993

USŁUGI TRANSPORTOWE
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30

USŁUGI INNE
·Aby naprawić TV – dzwoń 22 663-15-02
Samsung Sony Philips LG i inne. Tanio, dojazd
bezpłatny
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Świadczymy usługi porządkowe w zakresie:
opróżniania mieszkań, piwnic, strychów, garaży,
wywozu mebli, gruzu, złomu, elektrośmieci itp.
Tel. 503-711-500
·Urodziny dla dzieci. Dojazd gratis!
www.mysieharce.pl tel. 698-335-893

DOM I OGRÓD
·OGRODY – PEŁNY ZAKRES, CIĘCIE DRZEW
Z WYWOZEM 502-382-662
·Tanie wędzarnie ogrodowo-turystyczne
691-496-811 http://wedzarnia-ogrodowa.pl.tl/

BUDOWLANE
·A Remonty 835-66-18, 502-255-424
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Hydraulik 501-017-707

RReemmoonnttyy  ii wwyykkoońńcczzeenniiaa!!  SSoolliiddnniiee  ii pprrooffeessjjoonnaallnniiee
–– 550044--447744--669944

FINANSE
·Pożyczki pod zastaw nieruchomości
530-127-700

ZDROWIE I URODA

PROTEZY NFZ ul. Kiwierska 3 Warszawa
tel. 508-617-914

DAM PRACĘ
·Firma sprzątająca zatrudni pracowników
z Warszawy i okolic. Kontakt telefoniczny pod
numerem 660-522-741
·Firma zatrudni Panów do sprzątania oraz
utrzymania zieleni – osiedla mieszkaniowe na
Białołęce, tel. 603-924-842

PPRROOFFII  CCRREEDDIITT  FFiirrmmaa  ffiinnaannssoowwaa  nnaawwiiąążżee
wwssppóółłpprraaccęę  zz oossoobbaammii  zzaaiinntteerreessoowwaannyymmii  pprraaccąą..

ZZaaddzzwwoońń  666688--668811--990022

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnff..  nnaa  mmiieejjssccuu::

uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd  nnrr  tteell..
2222 883322--3377--8899..  PPrraaccuujjeemmyy  ww ggooddzz..  0099::3300  ––  1155::0000

WYPOCZYNEK
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL

FAUNA I FLORA
·Maltańczyki 664-309-182

RÓŻNE
·Książki skupuję 516-811-480
·Kupię płyty gramofonowe, książki tel.
605-666-118
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Zakupimy złom wszelkiego rodzaju: piece,
kaloryfery, rury, wanny, wraki samochodowe
i inne (wszystko co metalowe). Tniemy
i demontujemy konstrukcje stalowe: hale, wiaty,
szklarnie, maszyny itp. Dojazd tel. 503-711-500

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333

·Antyki wszelkie za gotówkę kupię
504-017-418
·Antykwariat kupi książki, bibeloty, inne starocie
– dojazd 501-561-620

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), niezależnie od stanu i rocznika
504-518-802
·A Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez dokumentów
519-353-990

OGŁOSZENIA DROBNE

Ab sol went Pa ra me dycz ne go I Tech nicz ne go
TRI NI VIL LE CEN TRAL COL LE GE, INC.
w Tri ni dad na Fi li pi nach. Po -
cho dzi z dłu go wiecz nej ro dzi ny,
w któ rej dar uzdra wia nia prze -
cho dzi z po ko le nia na po ko le -
nie, i. mi mo mło de go wie ku jest
uzna wa ny za jed ne go z naj lep -
szych he ale rów na Fi li pi nach. 
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz -
ne ró żnych or ga nów w cie le czło -
wie ka i sku tecz nie je eli mi nu je.
Wzmac nia na tu ral ne si ły obron ne
or ga ni zmu, udra żnia i oczysz cza
ka na ły ener ge tycz ne. DDzziiaa  łłaa  nnaa wwsszzyysstt  kkiicchh  ppoo  --
zziioo  mmaacchh  eenneerr  ggiiii  dduu  cchhoo  wweejj  llii  kkwwii  dduu  jjąącc  ccaa  łłee
ssppeecc  ttrruumm  cchhoo  rroo  bbyy..  Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho re go.
Od te go też uza le żnia wy bór tech ni ki. Raz są
to ma nu al ne ma ni pu la cje, kie dy in dziej uzdra -
wia nie du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty za -
cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we ope ra cje, fi -
li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le ete rycz nym.
Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią bez błęd -
ne go do tar cia do źró dła cho ro by oraz tym, że
czę sto, już po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

GGUU  IILL  LLEERR  MMOO  sskkuu  tteecczz  nniiee  ppoo  mmaa  ggaa  ww  llee  cczzee  nniiuu
wwiiee  lluu  cchhoo  rróóbb..  MMiięę  ddzzyy  iinn  nnyy  mmii::

–– nnoo  wwoo  ttwwoo  rroo  wwyycchh,,  cchhoo  rroo  bbaacchh
oorr  ggaa  nnóóww  wwee  wwnnęęttrrzz  nnyycchh
–– pprroo  ssttaa  cciiee,,  pprroo  bbllee  mmaacchh  hhoorr  --
mmoo  nnaall  nnyycchh,,
–– zzaa  ppaa  llee  nniiuu  ssttaa  wwóóww,,  pprroo  bbllee  --
mmaacchh  ii zzmmiiaa  nnaacchh  rreeuu  mmaa  ttyycczz  --
nnyycchh,,
–– cchhoo  rroo  bbaacchh  uukkłłaa  dduu  nneerr  wwoo  wwee  --
ggoo,,  uuddaa  rrzzee  mmóó  zzgguu,,  mmii  ggrree  nniiee,,
–– cchhoo  rroo  bbiiee  PPaarr  kkiinn  ssoo  nnaa,,  ppaa  rraa  --
llii  żżuu,,
–– pprroo  bbllee  mmaacchh  zz kkrrąą  żżee  nniieemm,,

–– cchhoo  rroo  bbaacchh  kkoo  bbiiee  ccyycchh,,
–– bbóó  llaacchh  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa,,  ddrręę  ttwwiiee  nniiee  rrąąkk  ii nnóógg..

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:
23,24,26-30.V, 1-6.VI

ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..::  ((2222))  667799--2222--4477,,

660055 332244 886655,,  660055 117777 000077  
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  LLee  cczzee  nniiaa

„„NNAA  TTUU  RRAA””  wwwwww..ffii  llii  ppiinn  sskkiieeuuzz  ddrroo  wwiiee  nniiaa..ppll

Filipiński uzdrowiciel GUILLERMO TAVARES
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Galeria ?oliborz serdecznie zaprasza26.05 w godz.16.00�18.00 �
Dzie? Mamy iDziecka, b?d? m.in. zabawy klockami zkukurydzy, które
mo?na nawet je?? oraz PUCHOLIN?, b?dziemy robili serduszko dla
mamy, b?dzie mo?na zrobi? sobie ?mieszne darmowe zdj?cie
w FOTOMACIE, dla mam b?d? porady zzakresu wiza?u imakija?u,
a o godz.17.00 TEATR ODSKOCZNIA przedstawi zabawny spektakl
pt.Prot iFilip.

Galeria ?oliborz, ul. Broniewskiego 28
Na obie imprezy wst?p jest wolny.

– Za pew ne ka żdy en tu zja sta
win nie jed no krot nie spo tkał się
w swo im ży ciu z kla sycz ny mi od -
mia na mi wi no gron.

– Na przy kład ca ber net sau vi -
gnon. To je den z naj bar dziej zna -
nych i po pu lar nych szcze pów,
da ją cy wi na skon cen tro wa ne,
o głę bo kiej bar wie i in ten syw nym
aro ma cie. Te ce chy spra wia ją, że
bar dzo do brze „współ pra cu je”
z dę bi ną.

– Jed nak nie sa mym ca ber ne -
tem świat win ny stoi.

– Zga dzam się w zu peł no ści.
Za rów no nie ca ber ne tem, jak
i in ny mi kla sycz ny mi od mia na mi
bądź mie szan ka mi. Wszak po łą -
cze nie ca ber net sau vi gnon
z mer lo tem to je den z naj bar -
dziej zna nych ku pa ży.

– A gdy ta kla sy ka ga tun ku
sta ła się mo no ton na?

– Po szu kaj my al ter na tyw.
– Ja kie pro po zy cje po win ni -

śmy roz wa żyć?
– Przede wszyst kim mu si my

za sta no wić się, cze go po szu ku je -
my w wi nie. Czy za le ży nam
na po do bień stwach wzglę dem
owo cu, ta nin czy przy pra wo wo -
ści.

– Co to ozna cza?
– W ca ber net sau vi gnon od -

naj dzie my tzw. ciem ną owo co -
wość, czy li nu ty czar nej po rzecz -
ki, je ży ny, bo rów ki i śliw ki. Do -
daj my do te go daw kę ta nin
z aro ma tem drze wa ce dro we go,
ty to niu i le ża ko wa nie w becz ce
da ją ce wa ni lię, goź dzi ki, gorz ką

cze ko la dę i ziar na ka wy. Do peł -
nie niem są bar dziej pi kant ne
sma ki: czar ne go pie przu, pa pry -
ki, any żu i li ścia lau ro we go.

– Wy bu cho wa mie szan ka.
– Bo ga ty aro mat, na ję zy ku

mięk kie, krą głe i ak sa mit ne.
– Czy mo że być coś rów nie do -

bre go?
– Jak naj bar dziej. Przed -

sta wię kil ka ró żnych trun -
ków, któ re bę -
dą mia ły
w s p ó l  n e
s k ł a  d o  w e
z ca ber ne -
tem, a jed no cze -
śnie wzbo ga cą nasz
wa chlarz sma ków.

– Co za tem war -
to spró bo wać?

– Na po czą tek
su ge ru ję prze nieść się
do Włoch, a do kład -
niej na Sy cy lię. Mo ja
pro po zy cja to ne ro d'Avo la
– szczep z po ten cja łem: wi no
skon cen tro wa ne, o ciem nej owo -
co wo ści i śmia łych, ale nie prze sa -

dzo nych ta ni nach. Od naj dzie my
też aro ma ty ro ślin ne, obec ne rów -
nież w ca ber net sau vi gnon.

– Co jesz cze za le ca Pan zde gu -
sto wać?

– Por tu gal skie wi na z do li ny
rze ki Do uro.

– Dla cze go te?
– W ostat nich la tach dzię ki

sta ran nej se lek cji gron i do sko -
na le niu sztu ki wi niar skiej trun ki
z Do li ny Do uro roz wi nę ły się
sma ko wo i zbu do wa ły wspa nia łą

pa le tę aro ma tów. Po nad to
ter ro ir, m.in. su cha, ja -

ło wa gle ba spra -
wia ją, że wi na pre -

zen tu ją się zna ko mi cie:
od moc nych, do -

brze wy -
b a r  w i o  -

n y c h ,
garb ni -
ko wych,
p r z e z

zrów no wa żo ne, po de li kat -
ne i ele ganc kie. War to
skosz to wać.

– Z przy jem no ścią się
sku szę. Ja ką pro po zy cją
wi na za sko czy nas Pan
na ko niec?

– Za ofe ro wał bym Ar gen -
ty nę

– Ja ko al ter na ty wę
do ca ber net sau vi gnon?

– Przy zna ję, że to śmia łe
po su nię cie. Jed na kże mal -
bec, mi mo nie co in nych nut
owo co wych (na pierw szy
plan wy su wa się je ży na)
i więk szej so czy sto ści ma
z ca ber ne tem wie le wspól -
ne go: cho cia żby ciem no -
pur pu ro wy ko lor, bo ga te,
acz mięk kie ta ni ny, a cza -
sem i zio ło we aro ma ty.
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30

JEŚLI NIE CABERNET SAUVIGNON, TO CO?
ALTERNATYWA DLA KLASYKI

Cabernet Sauvignon znany
jest potocznie pod nazwą

Cab-Sav

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



– Pa ni po seł, pro szę przy bli żyć
na szym czy tel ni kom Pa ni dzia -
łal ność w ostat nich ty go dniach.
Czy Pa ni gra fik jest bar dziej na -
pię ty?

– Pę ka w szwach tak sa mo, jak
mie siąc te mu, czy rok te mu. Nie
je stem oso bą me dial ną, nie prze -
miesz czam się od stu dia do stu -
dia, za to cią gle spo ty kam się z
ludź mi. Tam, gdzie mo gę, wspie -
ram ich dzia ła nia. Ak tu al nie ob -
ję łam pa tro na tem i ko or dy nu ję
mię dzy re gio nal ny kon kurs pla -
stycz ny „10 lat mo je go mia sta
w Unii Eu ro pej skiej – jak zmie ni -
ło się mo je mia sto”. Za pra szam
do skła da nia prac w mo im biu rze
po sel skim przy uli cy Tar go wej
w War sza wie. An ga żu ję się
w wie le ak cji spo łecz nych, ta kich
jak np. cy klicz ne sprzą ta nie la -
sów w Mar kach, czy też pro gram
„Sprawdź cho le ste rol u dziec ka”.
Ta ostat nia po le ga na bez płat -

nych ba da niach dla dzie ci w wie -
ku 5–10 lat. Pra cu ję rów nież
nad zor ga ni zo wa niem Dnia Daw -
cy Szpi ku w Sej mie. Bę dę na ma -
wiać ko le żan ki i ko le gów po słów
do wy ko na nia bez płat nych ba dań
kwa li fi ka cyj nych do by cia daw cą
szpi ku. W Pol sce co go dzi nę sta -
wia na jest „zła” dia gno za: bia -
łacz ka. W mo im ka len da rzu
miej sce zaj mu ją rów nież pro ble -
my, któ ry mi zaj mu ję się – mo żna
po wie dzieć – na sta łe w Sej mie.
Pra cu ję w Ko mi sji Zdro wia i Ko -
mi sji Obro ny Na ro do wej. Je stem
za ło ży ciel ką i prze wod ni czą cą
dwóch wa żnych ze spo łów par la -
men tar nych – ds. on ko lo gii
i stward nie nia roz sia ne go.

– W ostat nim wy wia dzie wspo -
mnia ła Pa ni, że wspie ra bu do wę
Szpi ta la Pe dia trycz ne go War -
szaw skie go Uni wer sy te tu Me -
dycz ne go. Kie dy mo że my spo -
dzie wać się otwar cia obiek tu?

– Istot nie – to pro jekt, któ ry
nie ba wem bę dzie miał swój fi nał.
Za sia dam w ko mi te cie ho no ro -
wym bu do wy szpi ta la obok wie lu
zna mie ni tych oso bi sto ści – z mał -
żonką Pre zy den ta RP An ną Ko -
mo row ską na cze le. W 2011 ro ku
roz po czę ły się pierw sze pra ce.
Ka mień wę giel ny zo stał wmu ro -
wa ny w 2012 ro ku. Osta tecz nie,
w przy szłym ro ku od dzia ły szpi ta -
la dzie cię ce go War szaw skie go
Uni wer sy te tu Me dycz ne go
przy ul. Dział dow skiej i Li tew -
skiej prze nio są się do no wej sie -
dzi by przy ul. Troj de na. Pla ców ka
po więk szy się ta kże o pe dia trycz -
ny SOR. To bę dzie 535 łó żek
w bar dzo no wo cze snych wa run -
kach. Po wsta ną no we od dzia ły:
ob ser wa cyj no -za kaź ny, neu ro -
trau ma to lo gii i trau ma to lo gii.
Na jed nym z pię ter bę dzie od -
dział po ło żni czy. Na miej scu bę dą
mo gły być dia gno zo wa ne wa dy

pło du, bez zbęd ne go trans portu
po mię dzy sza pi ta mi. Po wsta nie
też lą do wi sko dla śmi głow ców ra -
tun ko wych. Łącz ny koszt bu do wy
to 545,5 mln zło tych. In we sty cja
jest fi nan so wa na z bu dże tu pań -
stwa i prze bie ga bar dzo spraw nie.

– Ja kiej fre kwen cji spo dzie wa
się Pa ni w wy bo rach do Par la -
men tu Eu ro pej skie go?

– Du żo mniej szej ab sen cji niż
w po przed nich. Po pierw sze świa -
do mość Po la ków na te mat zna cze -
nia wy bo rów do Par la men tu Eu ro -
pej skie go jest szer sza i sta le się po -
głę bia. Są one tak sa mo wa żne jak
wy bo ry sa mo rzą do we, par la men -
tar ne czy pre zy denc kie. Po dru gie,
wpływ na fre kwen cję bę dą mia ły
ostat nie wy da rze nia na świe cie,
a w szcze gól no ści na Ukra inie. Po -
la cy wy raź nie zo ba czy li, jak wa żne
jest po czu cie bez pie czeń stwa, ja kie
da je człon ko stwo w Unii Eu ro pej -
skiej. Pa mię taj my też, że im wy ższa
fre kwen cja w po szcze gól nych
okrę gach wy bor czych w Pol sce,
tym bę dą one mia ły więk szą licz bę
eu ro de pu to wa nych. Ta licz ba nie
jest bo wiem sztyw no okre ślo na.
Dla te go za chę cam Pań stwa do gło -
so wa nia. Obie cu ję, że bę dę tak sa -
mo pra co wi tym po słem, jak do -
tych czas. W koń cu kto, jak nie
prak ty ku ją cy le karz, a jed no cze -
śnie po seł, wie z ja ki mi pro ble ma -
mi bo ry ka się pa cjent i mo że sku -
tecz nie po ma gać w ich roz wią za -
niu ta kże na szcze blu eu ro pej skim.

– Ja kich dzia łań mo że my się
spo dzie wać w przy pad ku, gdy zo -
sta nie Pa ni eu ro po słem?

– Jak wspo mnia łam, nie dla
mnie jest me dial ny szum. Przede
wszyst kim li czy się efekt, bez po -
śred ni kon takt z wy bor ca mi, pro -
ble ma mi kra ju, War sza wy i Ma -

zow sza. Ja ko eu ro po seł bę dę mo -
gła wspie rać wię cej ini cja tyw, nie
tyl ko tych o zna cze niu kra jo wym
i re gio nal nym. Mo je ak tu al ne za -
an ga żo wa nie w spra wy na rzecz
sys te mu słu żby zdro wia, cho rób
rzad kich, cho rób cy wi li za cyj nych,
a przede wszyst kich pro fi lak ty ki,
przy nio są w Pol sce wie le do bre -
go. Przy po mnę też, że eu ro po sło -
wie zrze sza ją się w gru py po li tycz -
ne, a nie na ro do we. Plat for ma
Oby wa tel ska na le ży do Eu ro pej -
skiej Par tii Lu do wej, któ ra ak tu -
al nie jest naj licz niej sza w PE i ma
naj więk sze szan se na wy gra ną
w naj bli ższych wy bo rach. I to wła -
śnie jej kan dy dat praw do po dob -
nie zo sta nie rów nież sze fem Ko -
mi sji Eu ro pej skiej. Chcę więc ak -
tyw nie re pre zen to wać in te re sy
Pol ski na fo rum naj więk szej i jed -
nej z dwóch naj bar dziej li czą cych
się frak cji Par la men tu Eu ro pej -
skie go. Nie za wsze zda je my so bie
spra wię z fak tu, jak wa żne jest to
gre mium.

– Co są dzi Pa ni na te mat kam -
pa nii do Eu ro par la men tu w Pol -
sce?

– Cie szę się, że za da je Pan to
py ta nie. My ślę, że kam pa nia jest
wy rów na na. Wy bor cy ma ją więk -
szą oka zję, aby nas po znać,
w wie lu sy tu acjach oso bi ście po -
roz ma wiać, co da je mi du żą sa -
tys fak cję. Ugru po wa nia po li tycz -
ne ma ją ró żne po my sły na prze -
ka za nie te go, co mo gą za ofe ro -
wać Po la kom. Jed ni są kon tro -
wer syj ni, in ni nie co bar dziej
kon ser wa tyw ni, ale wszy scy pro -
wa dzi my kam pa nię o jak naj wy -
ższą fre kwen cję w sa mych wy bo -
rach, co ta kże jest nie zwy kle
istot ne.

Rozm. JP

Ja ko eu ro po seł bę dę mo gła wspie rać wię cej ini cja tyw
� Roz mo wa z Ali cją Dą brow ską, kan dy dat ką PO do Par la men tu Eu ro pej skie go.
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Ja na przy kład nie bę dę spę dzał
nie dzie li sto jąc w gi gan tycz nej ko -
lej ce do For tu, mi mo wiel kiej mi -
ło ści do Star Wars, i od sze dłem
z ni czym.

Je dy ni Je di ja kich wi dzia łem
w oko li cy, to by li ci ze świą ty ni Je -
di miesz czą cej się przy Ry dy gie ra,
co za par ko wa li po li cyj ny wóz
na ul. Czar niec kie go, by pil no wać,
że by ten tłum na pie ra ją cy na Fort
nie prze ro dził się w woj nę klo nów.

Swo ją dro gą, za pro sze nie Je di
do For tu przy Cy ta de li to po mysł
kar ko łom ny, bo prze cież Cy ta de la
to sie dli sko ciem nej stro ny mo cy
i mo gło zo stać przez Je di zrów na -
ne z zie mią.

Nie ste ty, nie mo że my li czyć
na to, że Je di po za ła twia ją za nas

kło po tli we spra wy, bo na ogół ży li
nie dość, że daw no, daw no te mu,
to jesz cze w od le głej ga lak ty ce
i ma my, co ma my – car ski Fort ja -
ko ro dzi my dom kul tu ry.

Jak mo żna by ło zor ga ni zo wać
ta ką im pre zę, bę dą cą war szaw ską
atrak cją ma jów ki, re kla mo wa ną we
wszyst kich me diach, na któ rą przy -
cho dzi tłum, w for ci ku, do któ re go,
ni by przez ucho igiel ne wpusz cza
się za pro szo nych go ści?!

A wo kół For tu ty le nie za go spo -
da ro wa ne go miej sca, tyl ko gdzie -
nie gdzie ja kieś kieł ba sy się sma ży -
ły i ja kąś wa tę cu kro wą ser wo wa -
no dziel nie sto ją cym w ko lej ce
mło dym pa da wa nom, co by w ob -
le pio nych cu krem rę kach mo gli
miecz świetl ny le piej utrzy mać.

Za miast otwo rzyć bra my For tu,
wy sta wić pa rę atrak cji na ze -
wnątrz, do ota cza ją ce go par ku,
gdzie wszy scy mie li by do stęp
i roz ła do wać dzi ki tłum kłę bią cy
się na ul. Czar niec kie go, or ga ni -
za to rzy im pre zy wy ka za li się cał -
ko wi tym bra kiem po my sło wo ści,

mo bil no ści, tro ski o za do wo le nie
przy by łych fa nów i kon se kwent nie
trzy ma li się fe ler ne go pla nu
do koń ca dnia.

Za to plac za baw w par ku Że -
rom skie go prze ży wał nie bo tycz ne
ob lę że nie i chy ba za li czył dzie jo -
wy re kord. No bo dzie cia ki gdzieś
mu sia ły roz ła do wać moc, wszyst -
ko jed no, ja sną czy ciem ną, za -
rów no te, co do sta ły się do For tu,

jak i te, co obe szły się sma kiem.
To by ła ga lak tycz na kla pa or ga ni -
za cyj na, na mia rę pa ru ga lak tyk,
nie tyl ko na szej.

Ale zbli ża ją się wy bo ry, cał kiem
nie ga lak tycz ne, po pro stu sa mo -
rzą do we. Niech to da do my śle nia
za rząd com For tu.

Jak to mó wią w mo im za wo dzie
– niech moc bę dzie z na mi!

Gra barz

Ga lak tycz na kla pa or ga ni za cyj na
Co praw da fa ni Star Wars sta li by w ko lej ce dłu go ści dro gi

mlecz nej, że by uczest ni czyć w Mię dzy na ro do wym Dniu Star
Wars, ale zde cy do wa nie nie wszy scy.

Park Ka ska da
Park Ka ska da nie jest czę -

sto od wie dza nym miej scem
przez żo li bo rzan, a szko da.
Wie lu z nich na wet nie wie, że
ta ki park ist nie je, a tym bar -
dziej, gdzie jest po ło żo ny.

Dla zo rien to wa nych za chę ta,
aby skie ro wać w to miej sce swo je
kro ki, dla mniej zo rien to wa nych
wska za nie po ło że nia u zbie gu uli -
cy Ma ry monc kiej i Gdań skiej.

Park jest nie zwy kle uro kli wy, po -
nie waż w je go cen trum znaj du je się
roz le gły sztucz ny akwen z wo dą
i fon tan ną, a do oko ła cią gną się
i krzy żu ją ście żki spa ce ro we i sto ją
ław ki. Z par ku mo żna się prze mie -
ścić kład ką nad Tra są AK, ak tu al -
nie z po wo du re mon tu za mknię tą,
ale na przy szłość to ko lej na wska -
zów ka, do ko lej ne go uro kli we go

miej sca, ja kim są Sta wy Kel le ra.
Stam tąd zno wu chwi la i je ste śmy
w La sku Bie lań skim, al bo nad na -
szym ka nał kiem. 

Park Ka ska da w mi nio nym okre -
sie ko ja rzył się z za nie dba nym i dzi -
kim miej scem, ale od pew ne go cza -
su za czę to w ten te ren in we sto wać.
Ostat nim po my słem jest za in sta lo -
wa nie na je go te re nie, od stro ny
Ma ry monc kiej, mi ni si łow ni na świe -
żym po wie trzu. To już ko lej na,

po usy tu owa nej na Kę pie Po toc kiej,
dziel ni co wa in we sty cja w na sze
zdro wie. Wy da wa ło się, że w tym
miej scu to chy bio ny po mysł, że mo -
że w ta kich spra wach le piej jest zro -
bić mi nian kie tę wśród be ne fi cjen -
tów. Ale, ku mo je mu zdzi wie niu
i za do wo le niu, lu dzie tra fia ją tam
i ko rzy sta ją ze sprzę tu. Mo że
za spra wą si łow ni od ży je też za nie -
dba ne bo isko do ko sza, któ re jest
tuż obok?                   Ewa Za bo row ska
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Bruk se la od lat sku tecz nie wal -
czy z wy so ki mi opła ta mi ro amin -
go wy mi, aż osta tecz nie prze gło so -
wa no ich cał ko wi ty za kaz od koń -
ca 2015 r. Za po łą cze nia wy cho -
dzą ce za pła ci my mak sy mal nie 97
gro szy, a za przy cho dzą ce 26 gro -
szy, pod czas gdy kil ka lat te mu
pła ci li śmy na wet 5 zł za mi nu tę.

Zno szo ne są ba rie ry w han dlu
in ter ne to wym. Cho dzi m.in. o to,
aby kon su men ci we wszyst kich
kra jach człon kow skich by li jed na -
ko wo trak to wa ni i nie by li na ra że -
ni na przy kre nie spo dzian ki, że
np. fir ma z kra ju x nie przyj mie
zwro tu to wa ru. Par la ment Eu ro -
pej ski do pro wa dził już do obo -
wiąz ku wy dłu że nia ter mi nu
na zmia nę de cy zji o kup nie do 14
dni na te re nie ca łej Unii oraz za -
ka za nia do dat ko wych opłat za ko -
rzy sta nie z kart kre dy to wych. Eu -

ro par la ment wziął te raz na cel
wy so kie opła ty za mię dzy na ro do -
wy prze sył pa czek – dzię ki ich ob -
ni że niu zy ska ją za rów no kon su -
men ci, jak i przed się bior cy pro -
wa dzą cy skle py in ter ne to we.

No we re gu la cje eu ro pej skie
uprasz cza ją za kła da nie ra chun ków
ban ko wych w in nych kra jach.
Uda ło się też ob ni żyć opła ty in ter -
chan ge, po bie ra ne przy trans ak -

cjach za po mo cą kart płat ni czych.
W przy szło ści uła twio ne bę dzie za -
cią ga nie trans gra nicz nych kre dy -
tów na kup no nie ru cho mo ści w in -
nym pań stwie unij nym. Eu ro de pu -
to wa na Ró ża Thun pro po nu je,
aby ban ki uzna wa ły nie ru cho mość
w in nym kra ju człon kow skim, ja ko
za bez pie cze nie po życz ki.

Na po zio mie eu ro pej skim wpro -
wa dza się prze pi sy do ty czą ce uzna -
wa nia kwa li fi ka cji za wo do wych.
Za kil ka lat, dzię ki przy go to wy wa -
nej eu ro pej skiej le gi ty ma cji za wo -
do wej, bę dzie my mo gli wy ko ny wać
na szą pro fe sję w in nych kra jach
UE bez po trze by po now ne go uzna -
wa nia na szych dy plo mów. Np. już
od 2016 r. wszyst kie pol skie pie lę -
gniar ki i po ło żne bę dą mo gły mieć
au to ma tycz nie uzna ne kwa li fi ka cje.

W trans por cie lot ni czym wy -
pro sto wa nie ko ry ta rzy po wietrz -
nych umo żli wi skró ce nie cza su
prze lo tu i po ta nie nie bi le tów.

Dzię ki pra wu eu ro pej skie mu
uprosz czo ne bę dzie za re je stro wa -
nie sa mo cho du za gra ni cą, oszczę -
dza jąc nam dzię ki te mu do dat ko -

wych opłat i cza su stra co ne go
w urzę dach. To wy mier na ko rzyść
za rów no dla firm du żych i ma łych
dzia ła ją cych w kil ku pań stwach
człon kow skich, jak i dla prze cięt -
ne go oby wa te la, np. prze pro wa -
dza ją ce go się do in ne go kra ju.

Dzię ki dy rek ty wom eu ro pej -
skim ry nek ener gii po wo li sta je
się bar dziej kon ku ren cyj ny, kon -
su men ci do sta ją mo żli wość po -
rów ny wa nia i wy bo ru ta ryf od ró -
żnych do staw ców, wpro wa dza się
praw ne wy mo gi przej rzy sto ści
ofert i do stę pu do in for ma cji dla
klien tów. Dzię ki te mu ce ny ener -
gii bę dą mo gły stać się kon ku ren -
cyj ne.

Jest jesz cze spo ro do zro bie nia,
aby ry nek we wnętrz ny UE móc
na zwać rze czy wi ście jed no li tym.
Po zo sta je cho cia żby kwe stia po -
cią gów mię dzy na ro do wych,
w któ rych nie mal na ka żdej gra ni -
cy trze ba zmie niać lo ko mo ty wy

i za ło gi. Ta kie przy kła dy mo żna
mno żyć. War to do ce nić ideę jed -
no li te go ryn ku ja ko ob sza ru in te -
gra cji eu ro pej skiej, któ rej re ali za -
cja przy no si wy mier ne ko rzy ści,
tak dla kon su men tów, jak i przed -
się bior ców. Przed eu ro par la men -

ta rzy sta mi przy szłej ka den cji jest
ogrom pra cy do wy ko na nia.

Mar cin Świę cic ki

Bruksela
od lat skutecznie walczy
z wysokimi opłatami
roamingowymi, aż
ostatecznie
przegłosowano ich
całkowity zakaz
od końca 2015 r.
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Co zyskujemy usuwając bariery na rynku europejskim?
� Jednolity rynek Unii Europejskiej formalnie istnieje od 1993 r. Ma to być obszar bez granic wewnętrznych, na którym odbywa się
swobodny przepływ towarów, osób, usług i kapitału. Jednak tak naprawdę rynek ten nigdy nie był w pełni jednolity, wciąż istnieje
na nim wiele wyjątków i barier. Ich usuwanie to stałe zajęcie Parlamentu Europejskiego.


